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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH AilGZHYCH.
C E N A  K R O N I K I :  

w W arszaw ie: K w a r ta ln ie  B s r .  1 k o p  3 5 . , (z łp . 9 ).
, M iesięczn ie  k op . 45 , (złp . 3 ).

Nnmer.pojedyńczy kop. 2 '/ 2 ,  (groszy 5 ).
« , Poczcie: w  K ró le s tw ie  k w a r ta ł .  R s r .  2 k o p .2 5  (z łp . 15 ) 
w Gflsarstwie: R oczn ie  l l s r .  *3 ,— P ó łro c z n ie  6 k o p . 50, 
f f  K w n r t n l n i e  R sr . 3 k n n . 2S Iw  k o p e r ta c h )

D o Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych,
jako prem juin dla p renu m era to ró w , dodane zostaną na 

k w arta ł dw a tom y treśc i h istorycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonom icznej, składające się każdy z 250 stron-
to czn ie  R sr . *3 ,— ro ir o c z n ie  o a u p . j u ,
K w arta ln ie  Rsr. 3 k n n . 2S (w  k o p e r ta c h )  in ic .z a c e n e  D ruku  i p a p ie ru p o  k o p . 25 zza tom.

Obwieszczenia przyjm uje R edakcja K roniki za o p ła tą . 
Od w iersza drobnym  drukiem  za jednorazowe umieszczeni© 
sop  s r .  3, za następne po kop. sr. 2 '/ j .

I tażd y  prenum erator Kroniki ma prawo zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień własnych za 50 kop. kw artał. 
Biuro R edakcji i K antor główny w pałacu S tanisł. hr. 
Potockiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 415

Najradośniejszy dzień Im ienin N a j ja ś n ie j s z e j  C e s a ­
rzow ej M a k ji  A l e x a n d r o w n y , obchodzony t u  b y ł 
oneedaj z ja k  najw iększą u roczystością. W  godzinach 
rannych, w św iątyniach' tutejszych różnych w yznań, od­
były sie'solenne* nabożeństw a, z błaganiem  Najwyższego 
ć zlewanie łask  wszelkich na  ca łą  N a j ja ś n ie js z ą  Eam ilją. 
Q godzinie 11-ej z rana, w Kościele K atedralnym  Św. 
Trójcy, odpraw ioną‘zosta ła  w o b e c  U rzędników  w ładz 
wszelkich, L itu rg ja  św ., zakończona dziękezynnemi m o­
dłami, w czasie których zagrzm iały dzia ła  C ytadelli A le ­
ksandrowskiej.— W ieezorem dano widow isko bezp ła tne  w 
w Teatrze W ielkim, a  miasto całe rzęsiście ośw ietlone.

D o N am iestn ik a  N aszego  w  K r ó l e s t w ie  
POLSKIEM.

W skutku przedstaw ienia M in istra  S ek re tarza  S tan u  
Nasrego  Królestwa Polskiego, rozkazujem y: Assesorowi 
kollegjalnemu Bazylemu G orodiłow, byłem u dozorcy do ­
mu sekretarjazu stanu K rólestw a, k tó ry  przypadającej za 
czas poprzedniej służby jego w (Cesarstwie od roku  1824, 
to jest od ustanowienia w Królestwie Stow arzyszenia E m e­
rytalnego Cyjiilnego, składki na  fnndusz tegoż S tow a­
rzyszenia z procentami składanemi n ie wzniósł, a  przeto 
praw a na pensją według istniejących w K rólestw ie przepi- 
só w n ie  posiada, przez wzgląd na przeszło 39-letn ią g o r­
liwą słnżbę, i na obecny niedostatni s ta n  jego w raz z żo­
ną, oprócz N a jw y ż e j nadanej mu w r. 1844 za służbę w  
Wydziale wojskowym po dzień 9-go sierpnia 1843 roku, 
pensji, ze Skarbu Cesarstw a w ilóśei rubli srebrem sto 
czternaście kopiejek trzydzieścif, udzieloną zostaje, z ła ­
ski Naszej" dodatkowa pensja po ru b li srebrem  śto ośm- 

. dziesiąt pięe'kopiejek siedmdziesiąt rocznie; T a  ostatn ia 
pensja uiszczaną będzie z summy, przeznaczonej w B udże­
cie Królestwa na pensje, w drodze łask i udzielane. W y ­
płata zaś onej liczyć się m a od dnia uw olnienia Gorodi- 
łowa, na prośbę jego, zupełnie ze służby, to je s t  od. d. 20 
grudnia ( l - stycznia) 185% 0 r.

Wykonanie niniejszego U kaau  N a sze g o , o ile się to 
odnosi do wypłacenia Gorodiłowowi pensji z funduszów  
Królestwa, nieomieszkacie polecić Kom m issji Rządowej 
Przychodów i Skarbu.

(podpisano) A L E X A N D E R , 
prżez C esarza  i K r ó l a  

Minister Sekretarz S tanu, J .  T y m o w s k i. 
w Carskiem-Siele 3 (15) m aja 1860 roku.

U k a z  do  R ady  A d m in is t r a c y jn e j  N aszeg o  
K ró lestw a  P o l s k ie g o .

Na przedstawienie Rady A dm inistracyjnej, rozkazujem y:
A rtykuł I. Należące do starozakonnego L ew ka P ło n - 

skier zabudowania wm ieście W arszawie pod Nr! 2 ,4 2 2 , 
wraz ze znajdującemi się pod onemi gruntam i, w posiada- 
piu emnteutycznem tegoż będącemi, obejmujące pow ierz­
chni stop kwadratowych Rossyjskich p iętnaście  tysięcy 
czterysta, dwadzieścia cztery, mają być zajęte up p rzed łu ­
żenie ulicy Karmelickiej, dla otw orzenia kom m unikacji 
ulicy Leszno z u licą Dzielną.

Art. 2. Zajęcie całej powyższej nieruchom ości, oraz u- 
stanowieme wysokości wynagrodzenia d la w łaściciela, 
przywiedzionem być ma do skutku w edług porządku  o 
wywłaszczeniu na użytek publiczny, postanowieniem  
Rady Adm inistracyjnej z d. 6 (18) czerwca 1852 ro k u  
przepisanego.
• * *  3 W ykonanie niniejszego Ukazu N a szeg o , który 
w Dzienniku P raw  ma byc zamieszczony, Radzie A dm i- 
wjtracyjnej K rólestw a polecamy.

(podpisano) „A L E X A N D E R ." 
przez C esa r za  i  K r ó l a ,

M inister S ekretarz  S tanu, J .  T y m o w sk i.
IV Carskiem-Siele, 3 (1 5 )  m a ja  1860 roku.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Jeden z badaczów przeszłości naszej po­

dróżujący obecnie w celach naukowych, p i­
sze z Franzenstadu pod d. 31 lipca:

„Ledwie tu  nieco odetchnąłem. D otąd cią­
gle rozprawiałem  z Niemcami o Swewach i 
gminie, którzy wysłuchawszy mnie powie­
dzieli, że wszelkich dołożą starań, ażeby im 
dzieło moje przełożone na  ich język zostało, 
i jeżeli znajdą to w niem o czem mówiłem 
im ustnie, to przyznają wtedy, że dotąd byli 
gapiami, nie dostrzegłszy tego w źródłach 
prawa, o czem w nich stoi wyraźnie. To 
rzecz panów, powiedzałein; ja, zanim rzecz 
ta  przed trybunał krytyki wywołaną będzie, 
chciałem się ostatecznie rozmówić z"panami. 
Professor lipski Roscher, którego dzieło w 
skróceniu wyszło tego roku po polsku, a 
który ustanowienie gminy, niemieckim ludom 
windykował, wysłuchawszy com mu w tej 
mierze przełożył rzekł, że gmina imienia te ­
go godna u feudalnych Niemców, lecz u lu­
dowych Słowian pierwotnie się w Europie 
rozw inęła i t. d. Aż miło rozmawiać z ludź­
mi którzy rzecz rozumieją.

„Od Niemców zwróciwszy się ku Czechom 
znalazłem u nich wielką, odmianę na  dobre. 
Postępują moralnie i mateiyałnie- Zaczynają 
rozwój naukowości, od wiadomości pożyte*- 
cznych, osobliwie też dzieje własne wszech­
stronnie wyświecających. Encyklopedją ich 
kiieruje jeden, przy pomocy współpracowni­
ków stałych i przybranych. U Redaktora 
(zięcia Palack iego) znalazłem  formalnie u- 
rządzone, ciągle zatrudnione biuro. Dzieło to 
zyskuje coraz więcej prenum eratorów (dotąd 
ma ich 5,000); prenum erują młodzi i starzy.

„Czemu u nas p. Orgelbrand nie urządził, 
tak redakcji Encyklopedji jak  Czesi? Wymów­
ka że naczelnego Redaktora braknie, próżną 
jest.

„Powiedziałem że Czesi postępują i m ater- 
jalnie. Ma się to rozumieć o ich przemyśle, 
l  rzecliodzącym w ich ręce. Fabrykacja ma­
chin wszelakich w ich zupełnie rękach. Jest 
więc pieniądz na kształcenie się umysłowe, 
o k tóre wszyscy ubiegają się wielce.

„Nie opłacam poczty, bo trudno tu o dro­
bne pieniądze i poczta z banknotu zdawki 
dać nie chce.

„Choć pieniądze austrjackie liche, lecz i te 
wychodzą zagranicę, do Bawarji mianowicie, 
gdzie jeszcze są lichsze daleko pieniądze. 
W kraju więc same banknoty pozostają: bie­
rze się wszystko na kredyt i dopiero przy 
wyjeżdzie dużemi papieram i płaci.

„Przybyli do wód ani pić ani się kąpać nie 
mogą, z powodu desżczów i zim na.”

— Pism a lwowskie zamieściły fakt, ze wło­
ścianie wSanockiem  w Galicji, zamierzyli zło­
żyć składkę pieniężną dla swego pana, by 
swych dóbr nie sprzedawał. Nie szukając tak 
daleko, podobny świeży przykład, godniejszy 
pochwały i naśladowania nastąpił w dobrach 
Dębe Wielkie, w okręgu Siennickim położo­

nych, gdzie wszyscy bez wyjątku czynszo- 
wnicy, koloniści i włościanie, współczuciem 
krytycznego położenia dziedzica swego, skut­
kiem losowych klęsk w ynikłego, przejęci; 
wbrew wszelkim przeciwnościom, z własnego 
popędu jak  mówią, by nadto w drodze licy­
tacji, przypadkiem  pod władzę nowego dzie­
dzica nie przeszli, urzędownie najuroczyśeiej 
w dniach: 15, 22 i 24 b. m. w kancellarji 
miejscowego wójta gminy piśmiennie zade­
klarowali i zobowiązali się, resztę, przeszło 
25,000 zł. przypadać mającej zaległości ra t To­
warzystwa Kredytowego, przed 15 sierpnia 
r. b. za pana swego złożyć, i dobra od licy­
tacji uwolnić.

Czyn tak i naszych włościan chwalebny, za­
sługuje, aby dla przykładu do powszechnej 
wiadomości był podany. (K urj. W.)

— Jakieś czarne plamki, które zwykle za­
powiadają zarazę kartofli, ukazały się w nie­
których miejscach na liściach kartoflanych. 
Następnie poczerniały całe łany ziemniaków, 
a szczeg ólniej też na Powiślu, gdzie już na­
wet i badyle czernieją.

To samo zaś co u: nas powtarza się także 
i w Krakowskicm i w Galicji, i widać, że 
rok ten znowu nie będzie dla kartofli p o ­
myślny. Co do zboża, w wielu miejscach Kró­
lestwa, sprzętowi przeszkodziły deszcze a  
gdzie niegdzie naw et burze ulewne zupełnie 
je powaliły. Z tego powodu już dzisiaj za­
czynają się podnosić ceny, a szczególniej ży­
ta, którego urodzaj będzie zdaje się mierny, 
a najwyżej średni.

— Z Telegrafu kijowskiego dowiadujemy się 
że za dozwoleniem K uratora Okręgu Nauko­
wego Kijowskiego, otwarte zostały w roku 
1858 bezpłatne szkółki niedzielne dla m ie­
szczan i rzemieślników. Nauczanie w nich 
wzięli na siebie studenci uniwersytetu kijow­
skiego. Na zebranie potrzebnych pomocni­
czych naukowych środków, JO. K siążę W a- 
silczykow Jen. Gub. Kijowski wyrobił u m i­
nistra, pozwolenie dobrowolnych składek. 
Ofiary przyjmują się w głównych księgarniach 
w Kijowie, Redakcji Telegrafu i Gubernjal- 
nych wiadomości.

— Czytamy w Czasie pod dniem 2 siepnia. 
Z powodu ciągłych deszczów nikt nie idzie bło­
niem na  przechadzkę, a ztąd mało komu wia­
domo, iż kopią tam inne koryto dla Rudawy. 
Przerzynać ona będzie błonie od granicy Czar­
nej Wsi aż podle drogi wiodącej na Wolę Ju- 
stowską, na wysokości mniej więcej linji od 
Łobzowa do Dąbnik za W is łą /  T a zmiana 
koryta zostaje podobno w związku z robo ta­
mi fortyfikacyjnemu

— Towarzystwo przyjaciół nauk w Pozna­
niu, ogłosiło przed dwoma laty. konkurs do 
napisania: H iśtorji włościan i  stosunków eko­
nomicznych w dawnej Polsce. Zadanie podał 
i na nagrodę tysiąc talarów  ofiarował pan 
August Cieszkowski.



Rzecz o włościanach—ważny to dla histo- 
rji i dla naszych czasów przedm iot, jednak­
że nie znalazł badacza i dwa ten n in a  kon­
kursowe, przeszły bez skutku.

Obecnie Towarzystwo naznacza jeszcze te r ­
min nowy na dzień pierwszy lipca roku 
przyszłego.

— Czytamy w Patrie: Dziś we czwartek 
w Hipodromie, występują trzej Polacy, b ra ­
cia Niemeczek, w powietrznem  trio. Nic po­
dobnego nie widziano dotąd na linie wycią­
gniętej o sto stóp nad ziemią. Ci artyści 
przewyższają nieskończenie wszystkich swoich 
poprzedników.

Byliśmy obecni jednej repetycji i z góry 
możemy przepowiedzieć dyrekcji rzadkie po­
wodzenie. Ci nadzwyczajni akrobaci ściągną 
ogromne tłumy widzów. Nie wątpimy o tem 
gdyż ci trzej Polacy są rzeczywiście rząd­
kiem zjawiskiem.”

W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC ZN E.
A N G L J A .

Times zamieszcza artykuł rozbierający no­
tę Mamina Post i lis t cesarza Francuzów:
" Naturalne je s t pytanie co zamierza w o- 

obecuym stanie interesów, nasz przedsiebier- 
czy sąsiad z tamtej strony cieśniny. Jeżeli zro­
bił to co prosty rozsądek wskazuje, że powi­
nien był zrobić, to tym większe należy po­
kładać zaufanie w jego rozwadze.

Mówią że napisał wezwanie naszemu k ra ­
jowi do współdziałania w tem coby można 
nazwać polityką zachowawczą względem sm ut­
nych resztek W schodniego i Zachodniego 
państwa: W łoch i Turcji. W zywa Angłją, aby 
popierała zachowanie W łoch od interwencji, 
a Turcji od dezorganizacji, tak  aby oboje 
zachować w ich całości nie dając zgorszenia 
ucywilizowanemu światu.

To są kwcstje któremi Francja dziś może 
'zajmować się korzystnie; ale potrzeba aby nie 
przedstaw iała się za jedynego przyjaciela 
Włoch lub Turcji. Są przedsięwzięcia w z a ­
kresie sprawr Europy, w których naturalnie 
Francja chciałaby sama odnieść korzyść.

Jeżeli Francja i A ustrja złączą się do ta j­
nej umowy, wtenczas W łochy muszą drżeć o 
swą niezawisłość.

Jeżeli Francja z P rusam i będzie wspólnie 
radzić trzeba będzie przypuszczać, że łączą 
się w celu wspólnego powiększenia kosztem 
Niemiec i nabycia prowincji nadreńskich takim 
sposobem jak  Sabaudji.

Cała Europa z obawą oczekuje wypadku 
negocjacji między Francją i różnemi m ocar­
stwami. W szelkie in teresa wspólne miedzy 
niemi muszą być przeciwne interesowi An-
glji- " 1 ' 1
Ib F rancja zwrraca  się na  nowo ku Anglji. Jej 
cel tą  razą koniecznie musi być rzetelny, chy­
ba żeby m iała ukrytą myśl korzyści jakie przy 
każdem rzuceniu kości, może zdobyć sobie 
państwo będące chwilowo panem położenia.
. Nie mamy co obawiać się tajemnych dążeń 
Francji. Tylko dobro może wyniknąć z po­
łączenia się Francji z Anglją w celu bron ie­
nia niepodległości krajów zagrożonych upad­
kiem przez zewnętrze lub wewnętrzne przy­
czyny.

W oczach historji Anglja i Francja obie 
mają wpływ znakomity i obowiązek do sp e ł­
nienia, tak w Turcji jak  wTe W łoszech. Spo­
sób wypełnienia tak  delikatnej powinności je s t 
iuną kwestją; jeżeli przedstaw ia trudności, 
to samo można powiedzieć o wszystkich obo­
wiązkach socjalnych, które rzeczywiście dla 
tego są  trudnościami, że są obowiązkami.

Obecny stan rzeczy w Syrji i w południo­
wych W łoszech wzywa sam najpotężniejsze i 
nąjucywilizowańsze narody Europy, ażeby zro­
biły wszystko co tylko da się. uczynić praw ­
nie i położyły mu koniec. Jeżeli nasze flagi 
mają kiedy powiewać wspólnie to chyba w t a ­
kim celu.

Mówią że F rancja  korzysta ła  ze sposobno­
ści odnowienia upewnień zaufania i dobrych 
stosunków nietylko co do obecnych spraw, 
ale i co do wszelkich przedmiotów" poprawy 
społeczeńskiej.

Pragnie tylko pokoju i postępu, i pragnie 
na t o użyć wydatków ogromnych poczynionych 
teraz na nieużyteczne przygotowania do woj­
ny. N aturalnie F rancja nadaje ton. Gdy ona 
zbroi się, cały św iat się zbroi, gdy ona zbro­
ję  sk łada i bierze za lirę pokoju«eała E u ro ­
pa śpiewać zaczyna.

Niedawno zebrała  kongres w Baden, zaraz 
nastąp ił i kongres w Cieplicach.

Dotyka W łoch z jednego końca a  porusze­
nia daje się. czuć aż na drugim. Niech tylko 
Ren przebędzie choć w czasie pokoju, natych­
m iast całe Niemcy wstrząśnięte. Je s t to wiel­
ka potęga i Francja pow innaby teraz  zapy­
tać  siebie, czy użyła zupełnie dobrze tego 
wpływu stawiającego ją  na czele Europy. 
W  naukach, sztukach, filozotji i dowcipie nie 
ma równego. Na cóż daje się poznać jako p la­
ga, perjodycznie rozrywająca swe tam y dla 
zniszczenia ludzkości? Czas ażeby swój miecz 
na pług przerobiła i wszystkim dozivoiila po­
dobnie postąpić. Nie ukrywaliśmy naszym  czy­
telnikom rezulta tu  zbrojeń naszej rywalki, t e  
uzbrojenia dochodzą do tego, że pokój drożej 
kosztuje niż wojna. Jeżeli cesarz Francuzów 
z tego stanow iska zapatryw ał się i wzywa 
nas do położenia podstaw pokoju, to zrobię- 
my to co i on zrobi, a nawet więcej, gdyż 
na tej drodze radzibyśmy raczej przykład  da­
wać niż naśladować.

■Los naznaczył nas do wspólnego działania. 
A przy tak  wielkiej odpowiedzialności, z a ja -  
kimże celem należy się uganiać jeżeli nie za 
pokojem?

Posiedzenie Izby niższej d. 30 lipca:
P. Rich uwiadamia, że w przyszły piątek, 

z przyczyny wniosku o odroczenie Izby, zwró­
ci uwagę tejże na dokumentu dotyczące za­
mieszek syryjskich.

P. Osborne pyta się, czy rząd mianował 
wysłańca na Liban, i czy można wiedzieć j a ­
kie mu dano instrukcje.

Lord John Russell oświadcza w odpowie­
dzi na  propozycją zrobioną przed niedawnym 
czasem posłania do Syrji komisji, złożouej 
nie z samych tylko urzędników tureckich, jak 
to miało miejsce w Bośnji i Bulgarji, ale i z 
kilku Europejczyków. Zdaniem rządu i na­
szego posła w Paryżu, wpływ tej komisji 
wzmocniłby się, gdyby posłano kogo z tu te j­
szych stolic. W skutek tego polecono lordo­
wi Dufferin udać się do Syrji, jako członko­
wi tej komisji. Instrukcje jak ie  rząd zam ierza 
dać lordowi Dufferin będą bardzo ogólne i 
prawie identyczne z nadanemi innym kom i­
sarzom  europejskim. Szczegółowe instrukcje 
rozumie się będą pochodziły z K onstantyno­
pola.

Szlachetny lord dodaje, że w sobotę otrzy­
m ał uwiadomienie od adm irała M artin, że 
ten udaje się do Bejrutu z pięcioma okręta­
mi linjowemi.
' Sir J . Fergusson, pyta się czy obecnie po­
rzucono zam iar w ysłauia wojsk angielskich i 
francuzkich na Liban.

Lord J. Russell odpowiada, że zam iaru te ­
go nieporzucono. Odbyła się konferencja

z reprezentantem
co czynić

pięciu wielkich mocarstw „ 
su łtana w Paryżu, dla rozebrania 
należy: szlachetny lord pośpieszy uwiadomić 
Izbę, jak  tylko dowie sie o rezultacie

P. B. Cochrane pyta się, czy szlachetny 
l°rd  zwrócił uwagę na artykuł ważny iedn/i
z porannych gazet, k tórą posądzają o sto­
sunki z rządem, i czy w obecnym stanie rze- 
czy możG wskazać na jakie komunikacie nn 
wołuje się ten artykuł. J 1

Lord J. Russell nie czytał tego artykułu 
nie może więc odpowiedzieć na powyższa 
pytanie. J

• S!r F !1-. ^ apier’ r pyta si§< CZJ  lord Duffe- 
n n  był kiedy na Libanie i czy zna obyczaje 
tamtejsze. J J

Sir de Lacy Evans, zapytuje czy rząd ma 
zam iar posłać wojska na Liban.

Lord J. Russell odpowiada przecząco
Lord Palm erston. Sądzę że milo będzie 

Izbie rozebrać kwestją fortyfikacji w przyszły 
czwartek; uwiadamiam więc, że dnia te«o 
przedłożę uwagi me, co do projektu prawa 
i dla tego umieszczę go na czele porządku 
dziennego we czwartek.

Izba przechodzi do porządku dziennego bez 
rozpiaw . (Nord.)

A U S T R J  A.
Godne jest uwagi, że prassa wiedeńska o- 

kazuje dziwną obojętność względem zbrojnej 
interwencji w Syrji. Ton jej prawie docho­
dzi do opozycji, i gdyby to od niej zależało 
to pozostawionoby ckrześćjan, aby sobie sa­
mi radzili jak  mogli, pośród Druzów mordu­
jących ich i Turków  przyglądających się te­
mu najspokojniej, a nawet biorących udział 
w prześladowaniu.

Teraz nawet nie samem już milczeniem: 
zaleca to opuszczenie Maronitów, ze strony 
mocarstw europejskich. Oesterr. Zeit. w osta­
tnim numerze nietylko doradza zimno, ale 
nawet wyszukuje przyczyn politycznych u- 
sprawiedliwiających to opuszczenie.

P ierw szą przyczynę tę podaje, że „zna­
czenie Porty, już tak  zbyt zachwiane zostało 
pierw szą interwencją mocarstw” i że nowa 
interwencja zada jej ranę śmiertelną.

Rzeczywiście nie wiedzieliśmy, żeby Fran­
cja i Anglja zaszkodziły znaczeniu Porty, łą­
cząc się dla jej obrony. Gdyby te mocar­
stwa były naśladowały Austrja, to Turcja 
straciłaby więcej niż znaczenie, bo straciła­
by swój byt. Oesterr. Zeit. zdaje się tak poj­
mować praw a władzy sułtana, ja ^  dworacy 
hiszpańscy, którym surowa etykieta nie do­
zwalała ratować królową w przypadku gro­
żącym jej śmiercią: Nie dotykajcie królowej! 
Nie dotykajcie Turcji, chciałby wołać dziennik 

‘wiedeński, w zbytecznem uszanowaniu, i do­
zwoliłby jej zginąć.

Szczęściem dla sułtana, Francja i Anglja 
nie podzielają tych skrupułów7.

W  czem interwencja ich na korzyść chrześć- 
ja n  syryjskich mogłaby zaszkodzić prawom i 
znaczeniu Porty? Po tylu strasznych zbro­
dniach, k tóre spełnić dozwoliły władze ture­
ckie i które spełn iały  wespół, jedna tylko 
rzecz może narazić houor i znaczenie Turcji: 
to jest, niemożność uśmierzenia ich. Poma­
gając Turcji do ustanowienia porządku w 
Syrji, m ocarstwa zbawiają ją.

Drugim powodem jaki Oesterr. Zeit. poda­
je, je s t to , że interwencja tylko rozdrażni 
bardziej Druzów przeciw chrześcijanom, i że 
po odejściu wojsk chrzcśćjfińskich znowu się 
rozpoczną mordy7. Chyba Oesterr. Zeit. nie 
czytała doniesień ze Syrji, a b y  przypuszczać 
że wściekłość Druzów może dojść do wyższe-



go jeszcze stopnia. W szystko co tylko nie­
nawiść może wynaleźć najokrutniejszego wy­
cierpieli Maronici i cierpią jeszcze. To musi 
mieć koniec; trzeba żeby mordercy zadrżeli, 
a ofiary uspokoiły się, a taki rezultat jedy­
nie otrzymać można energicznem wystąpie­
niem. Ludy barbarzyńskie pojmują tylko si­
łę i jej s '§ lękają: Druzów trzeba nauczyć 
pamięci. Będą wiedzieć, że Europa prote­
guje chrześćjan syryjskich, i że będzie ich 
wspomagać zawsze, wr razie niemożności Por­
ty. Mogą być przedsięwzięte wspólne kroki 
w celu uspokojenia tej prowincji, ale bądź 
co bądź, potrzeba działać, gdyż Europa nie- 
powinna wahać się ani cofać w obec wybu­
chu barbarzyństwa: to jest sprawa cywilizacji, 
sprawa chrześćjaństwa, a nawet samej Porty.

(Patrie?)
F R A N C J A .

la r y i  31 lipca. N asza eskadra transporto­
wa w Tulonie oczekuje sygnału telegrafu, go ­
towa wyruszyć w przeciągu 24 godzin. W e­
dług listów z portu taki rozkaz ma władza  
wojskowa i jenerał komenderujący. Mówią że 
kontr, admirał Bonet ma poleconem dowódz­
two eskadry, która jeszcze bardziej odzna­
czać się będzie siłą  okrętów niż liczbą. Majt­
ków wysyłają massaini z Oceanu na morze 
śródziemne kolejami żelaznemi, dla. skomple­
towania osady i formowania eskadry rezerwo­
wej.

W Lugdunie, w Chambery, w Marsylji, Tu­
lonie i Nicei przygotowują nadzwyczajne u- 
czty na przybycie cesarza i cesarzowej.

Ponieważ cesarzowa pierwszy raz zobaczy  
kilka z tych wielkich miast, to wszystkie 
środki będą użyte aby powiększyć blask przy­
jęcia. W Marsylji restaurują apartamenta pre­
fektury, a dzienniki dodają że gmina wypra­
wi ucztę w parku zamku Borety, należącym  
do miasta i połączonym z Prado długą aleą. 
Algier przygatawia się do przedstawienia  
swych maurytańskicb uciech, których chara­
kter tak jest oryginalny, ale najwięcej obie­
cuje Isicea, gdyż najwięcej ma do proszenia  
w tej chwili. Nie można tego ukrywać, że Ni- 
cea cierpi jeszcze w tej chwili przechodu z 
jednej narodowości do drugiej. P rzestała być 
stolicą sądu appelacyjnego na i tern straciło  
stytu ZH1’ shł gromadziły p rzy lej in-

Handel cierpiał już wiele od czasu zn iesie­
nia wolnego portu; ale zawsze zakres kon- 
umcji większy był niż dzisiaj, gdyż miejsca 

?Z ?ddziela straż celua Piemoncka, 
S  Z PCT ’ały ?rowizJe z N icei> podczas gdy 
nionv ip«t tprzy^ czony do Francji przepeł­
nić m J J  n <]war,ami francuzkiemi, z któremi

może walczyc miejscowy przem ysł.(Zn. B .)
iW Ł o  C I i  Y.

mo^ies7 P7 P ^:ationale- Niewiado-
do M essyny n o tw L r^ 1'1'' ■ któreg0 P ł y c i e  
delle teeo L  S1§’ atakował cyta-
kował ta’ hlb czy b?dzie ata-

«iePm el h Ż n -ik Wieczorny zapewnia, iż 
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Jego siły  morskie ciągle się  powiększają, 
kupił jeszcze od Anglików za 4(30,000 frank, 
nowy parostatek śrubowy, o siły  300 koni i 
objętości 800 beczek. Miał już poprzednio 
H elwecją , A m sterdam  i Belsance tego sam e­
go pochodzenia, prócz dwóch służących do 
holowania i nie licząc pochodzących “z mary­
narki króla neapolitańskiego i sycylijskich.

D epesza z Neapolu donosi w dość niejasnych 
wyrażeniach o zawarciu układu m iędzy Ga­
ribaldim i jenerałem  Clary, w edług którego 
cieśnina ma być wolną dla wszelkich flag.

1 p. Gattrau, łsicasiio  i inni m łodzi oficero­
wie marynarki, o których dymisji i wyjeździe 
z Neapolu donosiliśmy już, przybyli do Pa­
lermo, gdzie nie wynosząc swych stopni i 
specjalnego ukształcenia, chcieli tylko wejść 
do służby jako p iości ochotnicy; ale oczywi­
ście usługi tych młodych ludzi' tak znakomi­
tych i tak poświęconych, użyte będą w spo­
sób najodpowiedniejszy ich zdolnościom i po­
trzebom marynarki sycylijskiej.

N ie potwierdza sięjakoby dyktator b ył ra­
niony pod Milazzo.

Jenerał Cosenz otrzymał kontuzją w szyję 
a pod jenerałem  Medici ubito konia.

Podobno, że ministerstwo wojny w P aler­
mo przejdzie jeszcze w inne ręce. D zisiejsza  
depesza donosi, że ma je objąć p. Longo.

D ziennik urzędowy sycylijski z d. 25 za ­
w iera dekret, datowany z Milazzo d. 22, odwo­
łujący mandat prodyktatorski nadany jene­
rałowi Sirtori, z powołaniem  go do sztabu  
głównego, w interesie służby, a mianujący na 
jego miejsce adwokata Augusta Depretis, de­
putowanego narodowego parlamentu.

Dekretem  z d. 20, podpisanym przez Sir­
tori, upoważnia się minister finansów do wy­
puszczenia bonow skarbowych, na rachunek 
dochodów państw a do wysokości 400,000 du­
katów (około  1,600,000 franków).

luny dekret tejże daty podnosi z dochodów  
zniesionych zakonów jezuitów i ligurystów  
roczną summę 18,000 dukatów (około 72,000  
fr.) i przeznacza ją na wychowanie publiczne.

Nakoniec jak należało oczekiwać jeszcze  
jeden dekret odracza aż do dnia 6 sierpnia 
otwarcie operacji przygótowawczych do wy­
borów.

Korespondent neapolitański dziennika Sie- 
cle donosi mu następującą wiadomość, którą 
zamieszczamy, nie poręczając za jej prawdzi­
wość.

W Neapolu zajmowano się  dnia wczoraj­
szego głównie w iadom ością bardzo dziwną, 
ale za której pewność można ręczyć. Książe 
Carignan uwiadomi hrabiego Syrakuzy swego 
przyrodniego brata, że czas już aby opuścił 
kl'aJ> gdyż niem ożna rachować na przymierze.

Ponieważ hrabia Syrakuzy je st  księciem  krwi, 
to będzie mu ofiarowany apanaż, a prócz tego  
Piem ont nada mu stopień jenerała broni w 
armji w łoskiej.

Może^ jaki dziennik będzie się  starał za­
przeczyć temu, tak jak zaprzeczano przejściu 
fregaty Veloce, ale upewniam że to bedzie 
równie bezzasadnie. ( N ord.)

OSTATNIE W IADOM OSc T
Dzienniki londyńskie i paryzkie ogłaszają 

lis t cesarza do hrabiego Persigny, zgodny 
zupełnie z podanym już przez nas teksterti.

I rudno sądzić jakie wrażenie list ten wry- 
wrze na umysły. Jak to zawsze bywa w pier­
wszej chwili zdania, o nim są bardzo sprze­
czne. Jedni widzą w tym liście otwartą i 
szczerą odpowiedź na niesłuszne podejrzenia, 
a ztąd uważają go za zwiastuna nowych 
związków przyjaźni z Atiglją, drudzy tłuma­
czą go sobie jako piei'wszą zapowiedź mo­

żliwego zerwania. W edług nas prawda znaj­
duje się  między temi dwoma sądami. W  liście  
cnsaiza jest wiele serdeczności, wynurzenia, 
?0 ,M,oze d°brą przyszłość zwiastować; ale  
jest także i zaród protestacji, wywołanej c ią -  
głenn obawami, jakie obudzą u'różnych m o­
carstw polityka francuzka.

Mało brak, aby obecne położenie nie stało  
się  zupełnie podobnem do położenia w 1840 
ro u, kiedy cztery gabinety sprzym ierzyły 
się  przeciw paryskiemu. Może obawa takiej 
komplikacji natchnęła cesarza myślą ostatniej 
pi oby zbliżenia się z lordem Palmerstonem  
mm zmuszony będzie rzucić się w inne przy­
mierze, wymagające zupełnego zerwania z 
Anglją.

D zienniki londyńskie donoszą o zawarciu  
konwencji w Paryżu w sprawie syryjskiej; brak 
tylko, ratyfikacji mocarstw. Podają, nawet wa- 
iunki główne, jako to: że czas trwania inter­
wencji zależyć będzie od uznania Porty, i że 
siła  ekspedycyjnego korpusu i jego operacje 
będą pozmej określone.

Warunki te zależeć będą nietyle od dal­
szego konferowania, jak od postawy jaką 
przybiorą rożne mocarstwa w skutek listu  
cesarza Napoleona; główną rzeczą jeżeli wa­
runki podawane przez dzienniki angielskie 
są prawdziwe, jest to że korpusowi ekspe­
dycyjnemu francuzkiemu wolno wyprawić się  
nie czekając na kontyngensa innych mocarstw.

Słusznie nie ufaliśmy wiadomości o zawar­
ciu zawieszenia broni między jenerałem Ga­
ribaldim i rządem neapolitańskim, mimo na­
wet doniesienia M onitora. Dziennik ten m iał 
na myśli prostą tylko wojenną konwencją do­
tyczącą ewakuacji Sycylji, prócz cytadeli M es- 
sycy? Syrakuz i  Agosta. Celem jej jest w ido­
cznie wstrzymanie próżnego wylewu krwi i  
bombardowania Messyny. Podróżni przybyli 
z tego m iasta donoszą, że Garibaldi czyni o- 
gromne przygotowania do wylądowania na lad  
sta ły  i że w tym celu zgromadza 300 (?) sta t-

r' a ? ■ • (Aid. Pelge.)
L ondyn 1  sierpnia. B iu ro  R eutera  otrzyma­

ło z Paryża depeszę donoszącą, że przyjęta  
została na konferencji w poniedziałek kon­
wencja w sześciu artykułach zawierajaca mo­
dyfikacje proponowane przez Portę.

Nowa konferencja zbierze się do podpisa­
nia konwencji, jak tylko m ocarstwa nadeślą  
ratyfikacje tych zmian.

Londyn 2  sierpnia. Parostatek Golden Flee­
ce przynosi wiadomość z St-Johus z 26 lip ­
ca że książę^ Walji przybył do Kanady.

L ondyn , 3  sierpnia. W edług dzisiejszych  
gazet, konwencja zawiera następujące artyku­
ły. Czas trwania interwencji, zależeć będzie 
od uznamia Turcji. S iła  ekspedycyjnego kor­
pusu i jego operacje będą z góry określone. 
Gotowi do marszu Francuzi nie będą o cz e ­
kiwać kontyngensów innych mocarstw. Kon­
wencja i dodatki do niej, wciągnięte będą do 
protokułu, jak tylko mocarstwa nadeśla'przy­
zwolenie.

W tedy oba, te dokumenta będą zlane w 
jeden. Słychać że za Prussy podpisze Pour- 
tales.

Tl iedeń 1 sierpnia. Donau Zeit. ogłasza no­
wy artykuł o zjeździe w Cieplicach. D zie ło  
zaczęte w Baden, powiada dziennik m inister- 
jaluy, o wiele posunęło się wr Cieplicach, po­
nieważ ustanowiono tam sta łą  i dostateczną  
podstawę wspólnej niemieckiej polityki. Otrzy­
mano tam rękojmie, że na przyszłość N iem cy  
na szali postanowień, złoża  ciężar swej wrołi 
i jednozgodnego działania.

1 o porozumienie się  w wielkich kwestjach  
polityki nie powinno niepokoić innych mo­
carstw, bo polityka Niem iec nie jest zaczep-
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na ale wyłącznie obronna, gwarantuje utrzy­
manie pokoju i równowagi w Europie.

W iedeń, 1 sierpnia. Hrabia Paryża i książę 
Chartres przyjęci dziś byli przez cesarza na 
publicznej audjencji.

W iedeń , 3  sierpnia. Ścisłe poszukiwania 
okazały, że nieprawdziwą jest wiadomość, roz­
głoszona w wielu dziennikach, o licz nych po- 
ranieniack w czasie ostatnich wypadków w 
Peszcie.

Ani jednego rannego nie przyniesiono wów­
czas do szpitalów p eszteńskicli, dlatego ró­
wnież fałszywą jest wiadomość, że namiest­
nik jenerał Benedek odwiedził rannych w 
szpitalu.

P aryż 1 sierpnia. M onitor potwierdza wia­
domość o zawarciu konwencji pomiędzy jene­
rałem  Garibaldi i jenerałem Clary. Stosownie 
do tej konwencji Neapolitańczycy nie będą 
bombardować miasta Messyny, a Garibaldi 
nawzajem nie będzie napadał na cytadellę. 
iłeapolitańskim wojskom wolno komunikować 
z Syrakuzami i Agostą, których miast cyta- 
delle są w ich ręku.

P aryż 1 sierpnia. Słychać żedowouca wojsk 
przeznaczonych do Syrji jenerał d Hautpoul 
powrócił do Paryża i że odwołano rozkaz dal­
szych uzbrojeń.

Dzisiejsze dzienniki ogłaszają list cesarza 
do hr. Persigny.

Paryż 2  sierpnia. Dzisiejsze wieczorne dzien­
niki donoszą, że Francja teraz wyśle wypra­
wę do Syrji.

Z Mesyny donoszą, że Garibaldi 300 okrę­
tów kazał przygotować do wylądowania. Przy­
byli ztanitąd podróżni opowiadają że widzieli 
przygotowania.

Dalsze wiadomości donoszą, że konwencja 
zawarta w Messyuie między jenerałem Medi­
ci i jenerałem Clary jest czysto wojskowa i 
obnosząca się jedynie do ewakuacji Sycylji.

M arsylja  2  sierpnia. Listy z Bejrutu Z 16 
lipca twierdzą, że większa część muzułmanów 
nie miała udziału w rzezi ckrześćjan w tem 
mieście.

Turyn, 31 lipca. Cavour żądał podobno 
zupełnej niezawisłości Sycylji i dowództwa 
wojsk i flotty neapolitańskiej przez sardyń- 
skich jenerałów i admirałów, za konieczny 
warunek przymierza. Manna miał konferen­
cją z Amari.

W wielu miejscach robotnicy .-"przestają pra­
cować żądając podwyższenia zapłaty i zmniej­
szenia czasu pracy.

Z Genui wypłynął do Palermo Washington  
z ochotnikami, pomiędzy któremi było wielu 
oficerów piemonckich w mundurach.

Turyn 1 sierpnia. Ricasoli zraził ludność 
Toskanji niepolitycznemi i despotycznemi środ 
kami, ma być odwołany tutaj i otrzymać 
ministerstwo spraw wewnętrznych. Przyszłym 
gubernatorem Florencji podobno będzie d‘Aze- 
glio.

Wczoraj, wjdzień imienin ministra spraw we­
wnętrznych w Neapolu, kilka cyrkułów mia- 
sta  dobrowolną zarządziły iluminacją.

Konstantynopol, 25  lipca. Panuje wielkie 
niezadowolenie. Armja od 5 miesięcy nie o- 
trzymała żołdu. Zapewniają że pomiędzy ar- 
tylerzystami wybuchły rozruchy. Rząd posta­
ra się żołd wypłacić.

Chrystjarija 2.9 lipca. Około północy król 
przybył do Drontheim i miał dziś o 8 rano 
pojechać do obozu przy Stodalshalsen.

Wiadomości handlowe.
Ceny targow e W arszawskie,

z dnia 4 sierpnia 1960 roku, płacono:
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— Pozyskaw szy pozwolenie W ładzy Szkolnej, utrzy­
m yw ania uczniów ze Szkół Publicznych Rządowych tako­
wych przyjm uję na  stó ł i stancją, zapew niając im wszelka 
pomoc naukow ą i udzielanie tymże korrepetycji, obok 
wygód przyzw oitych, ścisłego dozoru i rodzicielskiej opie-
k i, w domu pod Nrem 2429 przy  ulicy Nowolipie. R
Zawisza. (N r. 390___2A 3).

K i l l s  G IC Ł O  K A G IU K IC Z IU C U .

B e r l in , 4  s ie r p n ia  1 8 6 0  r.
5 -ta  Serya S tieg litza  za ra,
6-ta  S erya  S tieg litza  „  „
Polskie O bligacye Skarbowe. ,,  „

„  L is ty  Z astaw ne ,, „
„  B ilety  B ankow e „  „

W  e  x 1 e .
N a W arsza. z term inem  k ró tk im  za  rs. 

„  Petersburg  ,, 3 tygod.
„  L ondyn  „  3 mies.
„ P a r y ż  „  2 „
„ H am burg „  2 „
„ W iedeń  „  2 „

W i e d e ń .
W exel n a  L ondyn .
A kcye K redytu  Ruchomego 

P a r y ż .
3 %  R enta 
K redy t Ruchom y

100 
100 
100 

90 
90

90 
100  

1 f. st. 
300 fr. 

„  300 mrc 
„  150 złr.

za 10 f. st. 
„  200 z ł.r .

za 100 fr. 
„  1,000 fr.
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Dep. te leg r. ż y to  w B erlin ie  na  dostaw ę w miejscu 

4 9 %  ta l., n a  wiosenną dostaw ę 4 8 %  za winspel.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

z  d. 3  s ie r p n ia  1 8 6 0  r . 
M o n e t y .

P d ł-im p ery a ły  Rossyjskie.
D u k a ty  H ollenr. nowe w ażne .

P a p i e r y .
O bi. S karb , za 100 rsr . (op. kup.) 
B ilety  S karbu  k ró lestw a Polskiego 
L is ty  Z astaw ne b ia łe  I I I  O kresu 

(prócz kuponu). . za 15 rsr. 
YVexle

B erlin . 

G dańsk .
99

H am burg
Londyn
Moskwa
Petersburg

99
P aryż  .

W iedeń .
W rocław

.100  Tal. 

.100 T al. 
.1 0 0  T al. 
.100  T al. 
300 BM k. 
1 P t .  S t . 
100 R sr. 
100 R sr. 
100 R sr. 
300 F ra n . 
300 F ra n . 
150 Z ł. R . 
100 T alar.

2 M . 
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1 M .
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W artość kuponu bieżącego od O bi. S karb . Rs. 1 kop. 30/, 
od L istów  Z astaw nych kop. 55/

—  Niżej podpisana m a honor uw iadom ić Szanow nych 
Rodziców i Opiekunów, że przy now o zak ładającej się 
Szkole Żeńskiej W yższej Rządowej w K aliszu, przyjm uje 
n a  s t ó ł  i s t a n c  j ą  panienki ksz ta łc ić  się mające, 
gdzie obok m uzyki i konwersacji francuzkiej k tó rą  dok ła ­
dnie posiada, gdyż zam ieszkiw ała sześć la t 'w  P a ry żu , za­
pew nia troskliw ość m acierzyńską w szelkie wygody.
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N akładem  Księgarni Polskiej, ulica Miodowa N . 432
wyszedł:

MAŁY SKARBIEC
dla katolików , czyli zbiór m odlitw  do których pobożnego 
odm aw iania przyw iązane są odpusty. W ydanie ozdobnej 
obrazkami. Cena złp. (kop. 30). Egzem plarze ozdobnie 
opraw ne sprzedają się po złp . 3 gr. 10 (kop. 5 0 )—ł  
Dzwonkowski i Spół. (N r. 3 8 9 . - 2 —3) ‘

N akładem  L itog rafii Jn liana MiłUfflPprzy ulicy Sena­
torskiej, w prost 0 0 .  Reform atów  N r. 20 wyszedł śpiew 
Łzy z towarzyszeniem  fortepianu „Dziewico hoża piękna 
a  m iła, W iem  ja  wjem czemu ronisz ł z y ” słowa J. Chę­
cińskiego m uzyka G. Roguskiego. Cena kop. 30. Nem’ou- 
bliez p as .j M ćlodie po u r le piano par W. V. Wallace 
Cena kop. 30. D o nabycia  w składach Muzycznych w 
W aszawie na  Prow incji u  A rtza, w Lublinie i Hrubieszo­
wie, u  O rgelbranda i  Zaw adzkiego w Wilnie, u Rąbino- 
w icza w B ia ły m sto k u . (Nr. 388—2__3).

Kom itet w ystaw y p łodów  i wyrobów gospodarstwa 
w iejskiego, tudzież  z w ie rz ą t domowyoh wszelkiego 

rodzaju  w  Lublinie.

W  dalszym  ciągu  P ro g ra tn a tu  Wystawy w pismach 
publicznych ogłoszonego, K om itet podaje do powszechnej 
wiadom ości, że oprócz ob ję ty ch  programmatem gonitw, 
postanow ioną zosta ła  jeszcze jedna pod następującemi wa­
runkam i:

N agroda od m ieszkańców m iasta Lublina; Puhar war­
tości rs. 100. P anow ie jeżdżą sami, bez wagi, bieg werst 
1 , / j  bez przeszkód, konie wszelkiego kraju, krwi, wieku i 
pochodzenia, nietressowane, staw ka dukatów 10.

fr — Z m arli w ubiegłym  miesiącu: Becker P io tr wyr; 
B rykner E m ilja  panna; Bratoszewska E leonora z Byszeir- 
skich; Czerejski A leksander syn urz. z banku; Ciechano­
w ska Ju l ja  z Barthlów; D uńsk i W ładysław  obyw; Dżian- 
kow ska Józefa  panna; E lsner Emilja panna; Gruszecki 
L udw ik  kanonik  Ł ow i. S. S. K. J .  W; H urtig  Krystyna 
panna; H reczyna Ignacy obyw; Kowalski Maksymiljan u. 
k . R . P . i S; K ostasińska Genowefa z Wizenbergo'w; 
Ł abęcka F elic ja  z T rzetrzew ińskich żona N.W.G. w K. R. 
P . i S; Mioduszewska M arjanna żona offic. Rząd; Maje­
wski Józef; Mielichow J a n  pu łk . czł. sądu wojen.; Nie- 
dźwiedzki Feliks zecer topogr.; R osińska Marjanna z Kel­
lerów ; R ohn Józef m łod.; Sajfert A polinary młod.; Spo- - 
doba A ntoni u rz . M ag . M. W ar.; Staszyńska Karolina 
panna; Szyszko Em m a panna; Towścik Józef b. naczel. 
sek. w N. I. O br.; U m ilanow ska Izabella żona podmasz. 
D. Ż. W. W .; W anke K arolina z Gerlachów; Wyczeehow- 
ska  W ik to rja  córka po senatorze; Zakrzewski Józef maj­
ste r stoi.; Z ieliński M aksym iljan  obyw. ziem.

W  Sali T ow arzystw a Dobroczynności znany z wido­
w isk daw nych w wielu zagranicznych stolicach i w War- 

szawie D om inik Zonner.
D ziś b ęd zie  m ia ł  z asz czy t p rz e d staw ić  widowisko ru­
ch om ych  i n ie ru c h o m y ch  ob razów  Fizyczno-Optycznycii:

Dzieje formowania się kuli 
ziemskiej.

w 40-tu  przem ianach z w ykładem  popularnie 
cym w 2 oddziałach. P oczątek  o  godzinie 6-ej. •

D olina  S * W » j e » r s U » .  Codziennie zabawa mu­
zykalna  pod dyrekcyą p. Bilscgo. Początek o godzinie 

wieczorem.

TEATR ROZMAITOŚCI.— Jutro: Zbytek.

Starszy  Cenzor, F . Sobieszczaiiski.W arszaw a dnia 24  lipca (5 sierpnia) 1860w D rukarn i J .  Jaw orskiego. W olno drukow ać.


